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Strejk górników w Angliji 


Część kopalń zamknięta. — Górnicy szkoccy odrzucili 
propozycje właścicieli kopalń. — Rokowania 
o likwidację zatargu 


zwłaszcza, że zarówno robotnicy lak i w ciągu bieżących dwuch tygodni praca 
właściciele kopalń nie chcą zmienić | trwać będzie tylko przez 11 dni, Następ 
swych propozycyj, celem dania górni- |na konferencja odbędzie się w czwartek 


LONDYN, 1 grudnia, 


(Telegram własny). 
Zapowiedziany na dzień dzisiejszy 


fKrnana 


awantura 
rw czasie libacji .. 
Łódź, 1 grudnia, 
Wczoraj wieczorem w czasie libacji 
odbywającej się w mieszkaniu przy ul. 
Nowo-Obywatelskiej 15, w której brało 
udział kilkanaście osób, wynikła krwą- 
wa awantura. Najdotkliwiej zostali po 
turbowani Piotr i Stanisław Plusk.)to- 
wie oraz Józef Spychalski. 
Zaalarmowano pogotowie, które u- 
dzieliło im pomocy lekarskiej. Poli -ja spi 
sala protokuły wszystkim uczestnikom 
libacji. 


Emigranci-kawaterowie 
wysiedfani s Ameryki 
Nowy Jork, 1 grudnia. 
Minister dla spraw emigracji wydał 
nakaz wysiedlenia 300 europejskich smi 
Tantów - kawalerów, którzy  zamiesz- 
kuią w prowincji Alberta i pozostają hez 
pracy. ` (š 
Rozporządzenie powyższe wywołało 
wielkie zaniepokojenie wśród szerokich 
rzesz emigrantów. gdyż. wielu z nich 
wskutek kryzysu gospodarczego ;postra 
dało pracę | pozostaje bèz - środków do 
życia. ARA h 


strejk w okręgu węglowym Szkocji, roz 
począł się porzuceniem pracy przez bli- 
sko 100.000 górników. Przez cały dzień 
wczorajszy toczyły się narady między 
związkami górników, a dyrekcjami ko- 
palí, Jednakże nle doprowadziły ane do 
konkretnych rezultatów. W niektórych 
okręgach zwłaszcza w. południowej 
Walii robotnicy przystąpili wprawdzie 
do pracy, jednakże l 
SYTUACJA JEST W-DALSZYM CIĄ- 

| GU NIEPEWNA, 
RANCZA: UEEREDMIA FEE 
1 miljon marek kary 

za szimugżief spirytusu 

(T PA le PA 

W toczącym się od kilku dci:procesie 
przeciwko rzekomym szmuglerom spi- 
rytusu z.Polski; prokurator; zażądał ra- 
łożenia. na oskarżonych kary'w wysoko; 
ści miljona marek. 


Pozatem grożą oskarżonym kary do 
dwuch lat więzienia. 


Przed Śmiercią przyznał 


Lwów, 1 grudnia. 

W Filipowicach pod Lwowem zmarł 
wczoraj zamożny gospodarz 52-letni 0- 
nufry Jakiwczuk. Przed śmiercią w o- 
becności całej swej rodziny i znajomych 
przyznał się on do zbrodni popeinionej 
przed 21 laty, Oświadczył on mianowi- 
cie, iż w roku 1909 wraz ze swym bra- 
tem Józefem, zamordował Adamazego 
Sókolęwskiego, zatrudnionego w jed- 
tym z pobliskich folwarków na tle po- 
rachunków osobistych. Policja nie ujęła 
wówczas sprawców i od dawna “już 
ślędztwo umorzyła. 
TESO EERE IDAZ WERE 


Litwinom powrócił 
do Moskwy 


Kowno, 1 grudnia. 
(Telegram własny) 

W dniu wczorajszym powrócił do 
Moskwy komisarz do spraw zagranicz- 
nych Litwinow i złożył Stalinowi spra- 
wozdanie ż rozmów odbytych poza gra 
nicami. Rosji. 


Komisarze rządowi 
w miastach miemieckichi 


Berlin, 1 grudnia. 
(Telegram własny): 

W magistratach w Szczecinie oraz 
Wrocławia zostali na zarządzenie 
władz nadzorczych zamianowani komi- 
sarze rządowi. Stało się to naskutek 
odmowy rad miejskich powyższych 
miast wyrażenia zgody na uchwalenie 


towych podatków od trunków i piwa. 


kom możliwości dalszego omówienia 
spornych kwestyj, ustalono narazie że 


Sowiety usiłują wciągnąć Polskę 


do procesu „partii przemysłowej" 


Kowno, 1 grudnia. 
(Telegram własny), 

Na procesię „partji przemysłowej” 
rozpatrywano ponownie sprawę udzia- 
łu Francji w akcji przeciwko Rosji so- 
wieckiej. Ramsin oświ t, że w roku 
1927 rozmawiał w Paryżw z b. przywód 
cami rosylskiego związku przemysło” 
wego księciem Meszerskim 1 Riabuszini 
skim, którzy oświadczyli mu, że udział 
Francji w akcji przeciwsowieckie] jest 
zapewniony. 

W tym celu sztab generalny utwo- 
rzył specjalną komisję, która miała przy- 
gotować akcię zbrojną przeciwko sowie- 
tom. Meszerski zaznączył przytem że 
kosztami te] akcji specialnie interesował 
się b.'minister'Łoucher. 

Następnie wprowadzono ma salę po- 
sledzeń profesora Qssadszł, który ze- 
EZE ZEW PZ ZORCZY ZSZ IO RZECZY 


się do zbrodni, 


Na podstawie tych przedśmiertnych 
zeżnań, władze policyjne wysłały listy 
gończe za Józefem Jakiwczukiem. Wczo 
raj. wieczorem ujęto go w Borszczowie 
pod Lwowem i osadzono w więzieniu. 


Samochód przejechał 8 osób, 


Fium usiłował zlynczomać szofera 


Warszawa, 1 grudnia, 

Wczoraj wydarzył się w Warszawie 
straszny wypadek samochodowy, które 
go ofiarą padło 8 osób. Przy zbiegu ul. 
Przejazd i Nowolipki, samochód półcię- 
żarowy kierowany przez [cka Kochmana 
skutkiem zepsucia się kierownicy wje- 
chał na chodnik i uderzył w szybę wy- 
stawową cukierni Weinbergowej. Prze- 
rażony szofer cofnął gwałtownie w ty? 
maszynę i najechał na znajdujących sią 


Pom, W hkiórym SfraSZY 


Niesamowita siła wyrzuca lokato- 
rów z mieszkania 


Kraków,-1 grudnia: 

Znany jest w Krakowie pałac „Pod 
lipkami*, gdzie w ostatnich chwilach 
swego życia przebywał ks. Józef Ponia- 
towski. Dom ten mieści się przy. ul. ks. 
Poniatowskiego 55. Przy pałacu tym, 
wybudowany mały domek oznaczony 
nr. 57,w którym od szeregu lat nikt nie 
mieszka. Stoi on próżny. albowiem dzie- 
ją się tam niesamowite rzeczy. Kilku lo- 
katorów. którzy ośmielili się tam za- 


ie 


b. tygodnia. > ; i ` 
Film ‚Na zachodzie 
bez zmian 


dopusztzony do wyśmie- 
tiamin ro ięmczech. 


Berlin, 1 grudnia. 
{Telegram własny). 

W dniu wczorajszym przedłożono cen 
zurze niemieckiej film ' „Na zachodzie 
bez zmiany”, | wyprodukowany, w.Sta- 
nach Zjednoczonych. : Film. ten został 
specjalnie przerobiony dla publiczności 
niemieckiej, i wyrzucone zostały z niego 
te ustępy, które mogłyby urazić niemiec 
kiego widza. W czasie próbnego 
wietlania obecny był również“ specjainy 
delegat ministerstwa, który orzekł że 
jednak z filmu tego nie az skrojone 
cenzurą. zezwoliła na wyświetlanie tego 
filmu 1-4 grudnia nastąpi premier: go 
filmu w jednym z. niemieckich kin. 


znał, że do partji przemysłowej przy- 
stąpił w roku 1929, gdy się dowiedział, 
(że partia przemysłowa zostanie popar- 
,ta przez Francję, która projektuje w Ro- 
sji zbrojną interwencję z udziałem 600 
tysięcy ludzi rzekomo przy pomocy pol 
skich i rumuńskich oddziałów wojsko- 
wych. 

Wyznaczony na rok 1930 termin roz 
by zbrojnej yta mastat A 
; ożony, ponieważ Franc 
łała utworzyć w Europie n z 
wieckiego, przyczem-zawlodły madzieje, 


s chłopi rosyjscy popra działanie Fran- 
c . 


Jiinistronie francuscy 
zamieszani w aferę bankiera Custrica stają 
przed komisją śledczą 


Paryż, 1 grudnia. |w podejrzanych interesach. ~ 

Miljardowe bankructwo banku osla- Obaj podsekretarze stanu zażądał. 
wionego Oustrica pociągnęło za sobą | wytoczenia im śledztwa celem oczysz- 
nietylko upadek ministra sprawiedliwo- | czenia się z zarzutów. Wobec tego stá- 
ści:Pereta, który podobno był w tę afe- | na Oni przed komisją, która obecnie za- 
rę wmieszany, ale również dwu podse. | zaajamia się z materjałem, dostarczo- 
kretarzy stanu, Lautier'a i Falcoza, któ; tym jej. przez generalnego prokurátora, 
rym również zarzucano pośredni udział | tastępnie zaś przystąpili do badania by- 
a łego ministra sprawiediiwosci Petera"i 
obu'podsekretarz 7. 


13 górników żywcem 

zasypanych | 

Lutie (Stan Oklahoma), 30.f1. 

Wskutek wybuchu w: tutejszej kopa! 

ni, 17 górników zostało zasypanych, 13 

z nich wydobyto martwych, pozostali od 
nieśli rany. 


na chodniku przechodniów.  Rannych 
zostało 8 osób. Trzy z pośród nich w 
ciężkim stanie zostalo przewiezione. do 
szpitala Tłum rzucił się na kierowcę, 
chcąc dokonać nad nim samosądu. Gdy- 
by na miejscu wypadku nie znalazła się 
natychmiast policja, Kochman z pewno- 
ścią zostałby dotkliwie poturbo- 
wany. Policja aresztowała go”! odebra 
ła mu prawo jazdy. 


| 
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Zamach samobóiczy 
Łódź, 1 grudnia. 

W mieszkaniu przy ulicy Rokicińskie; 
35 targnęła się na życie 29-letnia Hele: 
na Musiakowa. Pogotowie stwierdziło 
otrucie jodyną i po udzieleniu pierwsze. 
pomocy przewiozło desperatkę w cięż- 
kim stanie do szpitala w Radogoszczu. 


Londyn, 1 grudnia. 
mieszkać, zostało wyrzuconych przez| Biuro Reutera dowiaduje się, iż gubei 
jakąś tajemniczą siłę z mieszkania. nator Banku Angielskiego Montagu Nor 

Ostatnio mieszkała w nim jakaś wdo! man, który w dniu 27 bm wyjechał 
wa, jednakże w. dziwnym tym domu | Londynu do Nowego Jorku przez Cher- 
spędziła zaledwie jedną noc. gdyż ta-ibourg. wezwaty został radjotelegrafie 
jemnicza siła wyrzuciła ją z mieszka-|nie do niezwłocznego powrotu do stot- 
nia razem z łóżkiem. AŻ 

Nadmieniamy, że zięć właściciela do| “Nagłe to wezwanie gubernatora wie! 
mu zastrzelił się przed paru laty i zo-|kiegó banku państwowego wywołałn 
stał pochowany obok domu, w og:odzie.; wiele komentarzy i niepokojuw sferach 
giełdowych. 


D 


; J- AE ME I i 2 IA PASA Pi | s... 
Tutankhamen mści się... 
Londyńscy ojcowie miąsta w panicznym strachu 
przed szczątkami mściwego faraona 


Zabobonną wlara w tajemniczą potę- | jednemu z ojców miasta. Z pośród 616 | mnicże misterja, otaczające grób faraona 


zę Tutankhamena trwa w dalszym ciągu 
Do dnia 1 stycznia b. r. poza słynnym 
ezgiptologiem, który dokonał otwarcia 
grobowca królewskiego, zanotowano 
dalszych 8 ofiar rzękomej zemsty farao- 
na. Szczególną sensację wywołała 
śmierć rentgenologa Rałelgh'a, który po 
dokonaniu zdjęcia rentgenelogicznego 
"zmarł w tajemniczy sposób na skutek 
zatrucia. Śmierć ta dała podstawę do ny 
wych legend, osnutych na tle tajemniczej 
siły, płynącej z grobowca. Słynny ba- 


dacz zabytków starożytnych Maspero, 


mieszkaniec Kairu, doszedł do wniosku, 
iż mumia zawiera jakąś nieznaną, działa 
, iaca niezwykle silnie truciznę. Maspero 


' podaje nawet poszczególne części składo 


wẹ tej trucizny. Hipoteza jego 


została 
jednak wkrótce obalona. i) 48 i 


radnych wybrano niejakiego John Lee, | poruszone zostały na oficjalnem posie- 


który miał czuwać nad tajemniczemi re*|dzeniu z udziałem władz. Niezwykły |. 


likwiami. Na trzeci dzień ten nieustraszo|był Tezidtąt tej sensacyjnej, jedynej w 
ny radny przewiózł autem tajemniczą ka| swoim rodzaju interpelacji. Przeważają- 
setkę do ratusza, gdzie sporządzony zo- | ca liczba radnych wypowiedziała się za 
stał protokuł. natychmłastowem usunięciem relikwii z 

Po upływie. dwuch dni Lee poczuł sit- | budynku ratusza. Zapadła odpowiednia 
ne bóle żołądkowe i jeszcze w ciągu ty- |uchwała. Przed ratuszem pojawiło się 
godnia musiał poddać się operacji, Stan | ciężarowe. auto i dwuch ludzi wyniosło 
Lee'a nie ulegał poprawie i w przeciągu |skrzynię, nie mając najmniejszego poię- 
3 miesięcy był nie mniej, jak 7 razy ope-|cia, jak niebezpieczna zawartość się w 
rowany. : ARa E rE JEŻ 

Wypadek ten spowodował interpe- Relikwie zostały ukryte w piwnicach 
lację w lodyńskiej radzie miejskiej; Po'pałacu Westminster, w zupełnie odlu- 
raz pierwszy miał miejsce fakt, iż taje- dnei dzielnicy. 


emen maem |) 


Również nie znalazła wiary wiado- 
mość, która przed dwoma miesiącami u- 
kazała się na łamach prasy Światowej, 
iż wszystkie pogłoski, obiezające dooko 
ła grobowca, są zwykłą kaczką, a rzeko 
mie ofiary cieszą się nailepszem zdro- 
wiem. , 4 hy af 
Akcja zmierzająca do ostatecznego 
wykrycia tej niezwykłej tajemnicy napo 
tyka na szalone- przeszkody. - Dyrekcją 
muzeum brytyjskiego oświadczyła, iż 
musiała zaprzestać dalszych badań, 
zdyż po nieszczęśliwym wypadku, jakim 
uległo dwuch fotografów, żaden foto- 
graf nie decyduje się więcej dokonywać 
zdjęć poszczególnych relikwii. 

Część tych relikwii z przyczyn bliżej 
nieznanych dyrekcji muzeum umieszczo 
no w piwnicy ratusza londyńskiezo w pe 
wnem ukryciu, które znane było tylko 


| Osobliwy rekord samobójcy 


waforem matrymonjalnym... jego siostry 


*Znakomity pisarz francuski Matrice 
Decobra, który niedawno powrócił z po+ 
dróży po Ameryce, opowiądą 6 następu- 


jącym, niezwykle zabawnymr wypadky, |. 


świetnie charakteryzującym sposób my 
ślenia yankesów. EP 

Opowiada on mianowicie, że w kilka 
dni po jego przyjeździe do Ameryki, zja- 


wił się u niego agent biura matrymonijal-| - 


nego, który zaproponował mu wspaniałą 
partję małżeńską. W pierwszej chwili 
Decobra chciał go poprostu wyrzucić, 
ale później postanowił udać zaintereso- 
wanie propozycją, pragnąc przekonać 
się, w jaki sposób odbywa się stręczenie 
małżeństw w Ameryce. 

' Agent począł wyliczać kolejno wszy* 

MRAR ESN 


Historyczna kawiarnia w Paryżu 


' została zlikwidowana po 2%0 latach istnienia 


aW tych dniach została zamknięta 
najstarsza kaw.arnia paryska „Proco- 
pe“, znajdująca się na „Rue de f'ancien- 
ne comedie“, w pobliżu bulwaru „Saint- 
Germain". 

Przed 3-ma laty historyczna ta ka- 
wiarnia została zamien ona na restaura 
cję wegetariańską i od tej pory datuje 
się upadek lokalu, gdyż był on wyłącz- 
nie odwiedzany przez irąncuzów, któ- 
rzy są wielkimi amatorami mięsa, ! 

Kawarna „„Procope”, która w ciągu 
setek lat swej egzystencji udzielała go- 
ściny wielu generacjom, zamyka w So- 
bie całą kartę dziejów historji Francji. 

Za dawnych czasów. dworzanie kró 
lewscy urządzali tam swoje uczty. Nie 
było tam jednak nigdy wuzdanych orgji 
pijackich. Na ucztę u Procopa składał 
się jedynie skromny wspólny posiłek za 
kilka iransów na osobę. Wesoły, pod- 
niosły nastrój jaki tu zazwyczaj pano- 
wał wytwarzał się sam przez Się. ' 

Lokal ten został założony przed 240 
laty przez sycylijczyka Procopio. Była 
to jednocześnie pierwsza kawiarnia w 
właściwem tego słowa znaczeniu. 

Wkrótce lokal ten` poczęli odwie- 
dzać tacy wyb.tni przedstawiciele lite- 
fatury i sztuki, jak Wolter, Piron, Dide- 
“tot, Rousseau i artyści Komedji Francu 
KIEKIKKKRKKRKIKIN 


= FA 


OOOO EANN 


Nieście pomoc - -; 


"naibiedniei 


skiej, której budynek znajdował się na- 
przeciw lokalu. Wszystkich tych wybit 
nych ludzi Procope zaliczał do swych 
stałych gości. Po. przeniesieniu Kome- 
dji Francuskiej kawiarna, jako środowi 
sko kulturalne, na pewien okres straci- 
ła swe znaczenie. i 


Rozkwit jej przypada w epoce drit- 
glego cesarstwa. Lokal Prokopa odwie 
dzany był wówczas stale przez tak wy 
bitne jednostki, jak Gambettę, Roche- 
forta' i Juliusza Valles. Gambetta w lo 
kalu tym grywał nieustannie ze swymi 
przyjaciółmi w domino. Stolik ten mi- 
mo: że do tego czasu kawiarnia niezli- 
czoną ilość razy była odnawiana i ré- 
staurowana został zachowany po dzień 
dzisiejszy, jako cenny zabytek histo- 


ryczny. 


Kiedy wydarzyła się pierwsza kata- 
strofa lotnicza? 

Na pytanie to znajdujemy odpowiedź 
w wydanej ostatnio w Paryżu książce 
pod tytułem „Historja lotnictwa”. — , 

` "Pierwsza katastrofa lotn'cza miała 
miejsce przed 158 laty, W roku 1772 
mnich Desforges, pochodzący z Etampes 
we Francji, ogłosił w pismach paryskich 
że zaprodukuje się lotem w „powietrznej 
dorożce”. 

Desforges dotrzymał słowa i w osta- 
tnim dniu dokonał lotu. Udało mu się jed- 
nak wznieść zaledwie na wysokość kil- 
kudziesięciu metrów. Źle zbudowany apa 
rat odmówił posłuszeństwa Destorges ru 
nat na ziemię, doznając ciężkich potłu- 
czeń. - | 


straszył od nowych prób markiza francu- 


skiego Basqueville. Lot jego wywołał w 
całej Francji w elkie poruszenie. 


wszelkie granice. 38 pięter to dla-pana 


stkie kandydatki. Gdy Decobra kiwał 
przecząco. głową. agent wykrzyknął 
wreszcieć | ~ l 

< — Mam! Mam dla paria odpowiednią 
kandydatkę na żonę! Dziewuszka jest 


— 


| batdzo młoda, ale już sławna. 


|| <£ Ą'czem zasłużyła sobie na sła- 
wę? —zapyłał Decobra, ` 

— Sama jeszcze niczego nie dokona- 
ła, ale zyskała sławę dzięki swemu bra- 
tu. Brat jej, mianowicie, pobił rekord 
światowy: ` 


'— Rekord światowy? W tenisa? W 

boksie? 

~ — Nie, on wyskoczył z 38 piętra.. 

— Co? — wykrzyknął zdumiony 

Decobra. : o. | 60708 
+= Tak jest — odpowiedział z dumą 

agent, — Mamy na to rzeczowe dowo- 
ZWZ 


"—1 tie mu się nie stało? — zapytał 
pisarzi sws AGO Ed 7 m A 0 NĄ 1 Bi wt OĄ 
— Tęego.nie powiedziałem. Po tym 


skoku PRS zniego, tylko worek z jiw 


kośómi. + - 

— Dobrze, ale w takim wypadku cóż 

to ża rekord? - L 
— Mój panie — zawołał oburzony 

agent — pańska ignorancja przechodzi 


nic nie znaczy? Czy pan może wymie- 
nić mi podóbuy rekordowy wypadek? 
Nie było jeszcze na Świecie tak odwa- 
żnegó samobójcy. Dotychczas zanotowa 
no jedyny wypadek gdy jakiś zwarjowa- 
ny dentysta wyskoczył z wysokości 12 
piętra. Ale z 387? Nie mój panie, ja wi- 


dzę, że pan nie umie ocenić prawdzi- 


wych rekordów. — W, At 

Decobra opowiadając ten wypadek, 
dodaje z uśmiechem, żę od tej chwili a- 
gent biura matrymonjalnego więcej go 


już nie niepokoił. 


kostium, którym miał imitować ptaka i 

przyczepił sobie do ramion ogromne 
skrzydła, obiepione ptasjemi skrzydłami, 
Markiz runął do rzeki. Na szczęście ura* 
towali go jacyś rybacy, którzy ściągnęli 
go na łódź. 

W kilkanaśc'e lat później wydarzyła się 
już w Europie prawdziwa katastrofa lo- 
tnicza, która wywołała we wszystkich 
kulturalnych krajach wielkie póruszenie. 
Po udanej próbie z balonami braci Mont- 
golier, w roku 1785 niejaki Blanchartz 
zbudował balon, zaopatrzył go w gondo- 
lẹ i napełnił bezwodnikiem węglowym. 
Aparatem tym postanowił przebyć prze+ 
strzeń dzielącą Calais od Dover. Lot udał 
się, Balon wprawdzie był wadliwie zbu- 
dowany, jednakże Blancharda uratowae 


Nieudany eksperyment mnicha nie od- |ły wiatry. Król anglelski zajął się boha- 


terskim lotnikiem, wyznaczając mu doży 
wotnią rentę. | 
- "Dwaj móchanicy francuscy, P latre 


Markiz wytrunął z okna drugiego pię- | de Rosiór i Romain doszli do wniosku, iż 
irae | tra swego paryskiego mieszkania, kieru- Blancharda spotkało niezasłużone powó+ 
szym jać się w strone Sekwany. Nosił òn jak'ś dzenie i dówiedli, iż jego balon kónstruk= 
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Welja Wukicze- 


F Fagodławił” 
poprat Zach © wieka 60 


wicz zmarł w 


'wódca chorwatów | 
siostrzeniec zostali zamordowani. 
EAA WZ RTZ TAE IOWA; GOTO 3 


lie koszfują okazy 


zwierząt 
s egzotycznych 


Przed kilku dniarni jedno z pism nie- 
mieckich podało niezwykle oryginalny 
ceńnik, zawierający wykaz cen najróż- 
niejszych egzemplarzy zwierząt egzo- 
tycznych, nabywanych przez ogrody 
zoologiczne. 

. Jak wynika z powyższego. cennika, 
najtańsze są krokodyle. Już za 60 zł. 
można otrzymać małego pó! metrowej 
długości, krokodyla. Cena ustalona 
jest od metra długości. Krokodyl dwu- 
metrowy kosztuje 360 zł. Podobnie ob- 
ficzana jest cena zmij, półtora metra — 
80 zł., 2 metry — 120 zł. itd. Przecięt- 
na cena psa morskiego wynos, od 200 
do 240 *zł+**w1—-— 


droższe niż samice. Drogie są tygrysy 
bengalskie, których nie można nabyć 
poniżej 12.000 zł. Słoń kosztuje 16.000 
zł. Rekordową cenę osiągają nosoroż- 
ce — od 60 do 100 tysięcy zł. Znacznie 
tańsze są natomiast wielbłądy, za 1500 


zł. można już otrzymać piękny egzemp- 


larg. Cena małp zżleźna jest od rasy 
i wynosi od 300 do 6000 zł. 


CRKRRRKKKANANKRIA 


NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 
"Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkot. 
nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
- ki a Szkołę Polską, 
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Pierwsza katastrofa lotnicza 
miała miejsce we Francji w końcu XVIII wieku 


cyjnie przedstawiał minimalną wartość. > 


Zbudowali oni własny apart. który rze- 
czywiście był o wiele lepszy od balonu 
ich poprzednika. 

Zapowiedzieli oni, iż z Boulogne wy- 
ruszą do Dover. Start ich odbył sę w 
obecności tysięcznych tłumów. Śmiafi 
mechanicy wzbili się na wysokość 1000 
metrów, lecz niestety, przypłacjii życiem 
swą wyprawę. Gaz, znajdujący się w 
zbiornikach, eksplodował i powłoka ba- 
lonu została rozerwana na drobne części. 
Lotników wkrótce znaleziono leżących 
bez życia na skałach znajdujących się w 
odległoścj kilometra od miejsca wzlotu. 

W: pogrzebie brali udział przedstawi- 
ciele tauki i władz francuskich, którzy 
potrafili ocen ć bohaterski wysiłek mło- 
dych mechaników. 

Była to pierwsza katastrofa lotnicza 
we właściwem tego słowa znaczeniu. 

Śmierć Pilatre de Rósier | Romain na 
wiele lat odstraszyła ód nówych prób lo- 
tniczych szeróg ich naśladówców. 
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150 milj. zł. wydajemy na wodke zea 
Monopol spirytusowy wyprodukował w ciągu jednego 
roku około 82 miljonów lifrów trunków alkoholowych 


Przemysł gorzelniczy w naszym kra'miljonów litrów prywatnym fabrykom szym ciągu zaimuje naipowaźniejsze 


„NAIR 


z wschodniemi owocami 


tabliczka 75 groszy. 


fu 


dym rokiem zwiększa swą produkcję, święcił - Cena 


zatrudniając coraz więcej sił roboczych 
„Jak wskazują statystyki obecnie 50- 
siadamy około 1500 gorzelni, przera- 
biających rocznie 7,160,000 kwint. kar- 
toflii W ten sposób gorzelnie nasze sta- 
ry się bardzo poważnymi odbiorcami 
ziemniaków i wywierają pewien wpływ 
na pomyślniejszy rozwój rolnictwa. 
, Walka z potajemnemi gorzelniami, 
nieposiadającemi zezwoleń władz, pro- 


wadzona jest bardzo energ'cznię. W cią 


gu ostatnich lat organy policyjne wy- 
tropiły kilkaset podobnych przedsię- 
biorstw i skonfiskowały wszelkie urzą- 
dzenia, służące do nielegalnej produkcji 
spirytusu. 

Gorzelnie, koncesjonowane przez 
władze, w ciągu ostatniego roku wypro 
dukowały 88 miljonów litrów stuprocen 
towego spirytusu, Około 70 milionów te 

go spirytusu zakupił im nopol, resztę 
zaś właściciele prywatnych fabryk wó 
dek i hkierów, faviyki perfum. wody 
kolońskiej i tp. 

Jednocześnie | monópol z zakupio- 
nego spirytusu około 6 miljonów litrów 
sprzedał na wyrób kosmetyków, środ- 
ków leczniczych, octu j eteru, około 6 


Bocian w bramie 


W bramie domu, przy ulicy Głównej 
nr. 62 powiła dz ecko 24-letnia Maria Ko 
pala, przyjezdna z Opatowa. Położnicę 
i niemowię pogotowie przewiozło do kli- 
niki. 


= R ; . ae) 4 H s © 
Krwawe porachunki złodzie sk'ę 
Tszeęj sprawcy madada o sadzemi 
w wieęziemiuu 
Którejś nocy Władysław Kocik, An- rezygnuiąc zupełnie z łupu, 
toni Wawrzyniak i Kazimierz Kleczew- im. zemstę. 


wybrali się.w trójkę na wyprawę! 
złodziejską. Dostali się do składów wę- 


ski 


glowych i skradli pewną dość znaczną 
ilość węgla, 

Łup ten zawieźli na jedną z odlud- 
niejszych uliczek na Bałutach i tam przy 
stąpili do podziału. 

Kleczewski, który był aranżerem ca- 
lej wyprawy, uważał, iż powinien otrzy 


mać większą część, niż pozostali towa- 
rTzYSZEe. 
Wspólnicy byli jednak innego zdan'a. 
— Musi być sprawiedliwość! — do- 
wodzili. — Jeżeli będziesz miał zbyt 
wielki apetyt, nic nie dostaniesz! 
Kieczewski posprzeczał się z nimi i 


hiala cianie 


nastepny przebój 


Grand Kina. 


rozwija się nader pomyślnie i z każ- | wódek i likierów, 50 miljonów litrów po miejsce. 
l 


i 


S|  Kleczewskiego, Kozajdę i. Żurka are 


|  Kleczewski, Kozajdą i Żurek na spra 


własnej produkcji wyrobów rynkowa wyprodukowanych 
wódczanych i spirytusu konsumpeyjne- |na cele krajowe w ciągu jednego roku 
go i wreszcie 7 miijonów litrów produk 
cji spirytusu skażonego. 

Z 50 miljonów litrow spirytusu mo- 
nopol otrzymał oko 52 milionów li- 
trów trunków alkoholowych. podstawie dokonanych obliczeń, można 

Lwia część tak olbrzynuej ilości twierdzić z całą pewnością, nasi krajo= 
wódki została przeznaczona na sp'ży-|wi pijacy wydadzą na wódkę około 150 
miljonów złotych. 


trunków alkoholowych wynosi ogólnie 
około 400 milionów złotych. 

" Cały ten zapas w ciągu roku nie zo- 
stanie spożyty, lecz w każdym razie, na 


[4 
Dziś premiera 
w „BoBbrys Piecorze" 

Dziś odbędzie się premiera dawno 
oczekiwanego widowiska pod nazwą 
„To trzeba zobaczyć“, pióra M. Hema- 
ra. K. Toma, Szer-Szenia, Stacha i K. 
Brzeskiego. 

W nowej rewii wystąpią giścinnie 
Anna Garelikówna oraz conierancier 
Aleksander Aleksy. an 

Do sensacyjnych numerów rewji za 
liczyć można «„Conchinella*, „Cafe Rus- 
se“; „Błękitna noc“ i „Jimmy“. 
Dzisiejsza premjera wzbudza zrozt- 
miałe zainteresowanie. 


cie w kraju i tylko pewna niezbyt zna- 
czna ilość na eksport zagraniczny. Jest to eyfar olbrzymia. Mimo kry- 
Polskie wyroby monopołowe cieszą | zysu gospodarczego i ogólnego obniża- 
się wprawdzie w wielu krajach wiel- nia się stopy życiowej, spadek konsump 
kiem powodzeniem i nasze fabryki pań! cji trunków alkoholowych dotychczas 
stwowe zyskują sobie córazznaczniej- jest bardzo słaby. Okazuje się, iż ci, któ ; 
szy zastęp zagranicznej klienteli, lecz | rzy w kieliszku szukają zapomnienia, na 
mimo to krajowa konsumpcja w dal- wódkę zawsze znajdą pieniądze. 
Peri „zj 


Ponura zbrodnia meża-bandyty 


Gdy odsiedział pięciofetnią kare Wieziemna 
rozprawił się z żoną, która nie chciała z nim żyć 


Po dwuch (latach urodziło się tm 
dziecko, które otoczyli najczulszą opie- 
ką. Kochankowie powoli poczęli zupal- 
nocy do drzwi ich zagrody |nie zapominać o tem, iż Bądziorek może 
Bądziorka, ku niesły- | zamącić ich szczęście, Zdawało im się. 
iż nigdy już do Michałowa nie powróci. 

Lecz stało się inaczej. 


Antonina Bądziorkowa nigdy nie ko- pod względem wielkości gospodarstwo. | 
chała swego męża, Rodzice jej, posia- Antonina żyła z nim zaledwie dwa 
dający spore gospodarstwo rolne we miesiące. 
wsi Michałów uważali, iż Bądziorek jest Pewnej 
najodpowiedniejszym kandydatem do zapukała policja. 
ręki ich jedynaczki, więc mu ją oddali. 'chanemu przerażeniu młodej niewiasty, 

Bądziorek był uważany za bardzo za skuto w kajdany i natychmiast wywie- 
możnego człowieka. Skąd przywędro- |Ziono ze wsi autem policyjnem, Przed paru miesiącami bandyta zo- 
wał do Michałowa — nikt dokładnie niej Wkrótce już cały Michałów wiedział stał zwolniony więzienia i przyjechał 
wiedział. Zjawił się on tam dopiero dlaczego go aresztowano. Bądziorekbył do Michałowa. Gdy ziawił sie u żony. 
przed kilku laty i kupił sobie pokaźne zwykłym rzezimieszkiem. Przed swym byt kompletnie piiany. 

TETEE A |przyjazdem do tej wsi brał udział w kil- Natalskiego w tym czasie nie było 
ku napadach rabunkowych i w ten spo- w domu: Antonina odepchnęła męża od 
sób zdobył pieniądze na kupno gruntu-., |siebię i starając się wszelkiemi siłami 

Gdy policja wreszcie aresztowała zachować spokój, oświadczyła mu kate- 
jednego ze jego wspólników, wydał on gorycznie: - : 
Bądziorka. | — Czego ty chcesz właciświe odi 
'  B. stanął przed sądem I został skaza mnie? Żyię z Natalskim i mam z nimi 
żaprzysiągł 0y ua pięć lat więzienia. > dziecko. Ty tu wcale nie jesteś potrzeb 

> Antonina pozostała sama* Nie wró- | ny. 

Po upływie kilkunastu minut, gdy ciła już do rodziców, lecz W daiszyn| — Mylisz się — odparł jej. Je- 
Wawrzyniak i Kocik jeszcze pozosta- Ciągu mieszkała w nowej mężowskiej za stem twoim mężem, Dziś jeszcze wyrzu 
wali na odludnej uliczce, Kleczewski po grodzie: wybudowanej za pieniądze jej cisz tego łotra razem z bachorem. a póź 
| wrócił do nich ze swymi przyjaciółmi, , O1Ca. k = 1 niej my ze sobą pogadamy- 

Wacława Kozajdy i Zygmunta Żurka. | Począł ją wowczas odwiedzać Kazi- Antonina rzuciła się ku oknu i prze- 
Kleczewski był uzbrojony. w toporek, a mierz Natalski, który od lat już Antonl- |rążliwym głosem poczęła wzywać” ko- 
pozostali mieli w ręku noże. nę adorował i cieszył się iej wielką sym. chanka. 

Kocik i Wawrzyniak, na widok uzbro, Patią e h Gdy po paru minutach zjawił się 
jonych przeciwników rzucili się do ucie- ~ Twój mąż jest bandyta — tłuma: | wreszcie Natalski, Antonina tarzała sie 
czki. Nie zdążyli już jednak zbiec. czył jej. — Gdy wróci z więzienia. pew- we krwi na podłodze, 

Rozpoczęła się wściekła walka. no już nawet do ciebie nie przyjdzie. Mo Bądziorek wygnał młodzieńca gro- 

Gdy po pewnym czasie niedbiegła żemy teraz być ze sobą szczęśliwi. Je- żąc mu. że jeśli go jeszcze spotka, ta i 
policja, Kocik i Wawrzyniak leželi na stem pewny, że nawet twoi rodzice z%0-|z nim się rozprawi. 
bruku nieprzytomni w kałuży krwi. dzą się, bym z tobą zamieszkał. Natalski sprowadził policię. Ciężko 

Rannych przewieziono do szpitala Antonina, przyznając Natalskiemu w ranna Antonina przewieziona została do 
przy ulicy Zagajnikowej, w którym znaj głębi duszy racię, dość długo zwlekała szpitala, w którym spędziła kilka mic- 
dowali się na dłuższej kuracji. z ostateczną decyzją. . Wreszcie jednak sięcyv. 

W czasie przesłuchania -~ podali oni| przygarnęła młodzieńca do siebie, 
nazwiska sprawców napadu. Natalski.został jej 
chankiern: 


p 


a 


„si Bądziorek znów został aresztowany. 
oficjalnym ko- | skazał go na dwa lata więzienia. 


sztowano. 

| Stanęli oni przed łódzkim sądem o- 
kręgowym. który sprawę tę rozważał 
w trybie postępowania uproszczonego 
pod przewodnictwem sędziego Skabi- 
czewskiego. 


wie twierdzili, iż nie napadli na Kocika i 
Wawrzyniaka, lecz działali w obronie 
własnej. 

Kocik i Wawrzyniak powtórzyli swe 
zeznania, złożone na śledztwie. 
| Sąd skazał Kleczewskiego na 3 mie- 
siące, pozostałych zaś po 6 miesięcy wię 
zienia. 


Ramon NOVARRO 


te cztery słowa starczą za reklamę 


Wsiyszycie Ramona Novarro 
śpiewaląctwo małnowsze przeboje: 


„Serenada pasteska", „Pieśń starej gwardji“, 
„Kto tak jak ty całuje słodko* 
i inne pieśni miłosne i rodzajowe 


Dr. med. 


J. POLAK 


| Choroby wewnętrzne I Aliergiczne. 


astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
Ul. 6-10 Sierpnia 22 r: 


I piętro 
Te'. 164-21. — Przyjmuje w dni powszednia 
od godziny -ej do 7-ei, — w niedziele i święte 
A od godz. if-ej do 12, 


A 


acewiiie 2 


Moje Ume 
j 


Przed kilku łaty Albert Einstein wybrał się 
do Ameryki wraz z wodzem sjonistycznym, Weiz 
manem, w celu przeprowadzenia za oceanem pro 
pagandy sjonistycznej, 

Pytano później Weizmana jak spędził czas ną 
okręcie, Weizman odparł: 

— Einstein przez cały czas wyjaśniał mi, na 
czem polega jego teorja względności.., 

— No, i jakie pan odniósł wrażenie? — py- 
tano, p 


— Mam wrażenie, że ją rozumie, — brzmiała | KS 


odpowiedź, 

i g 
> W małem miasteczku pewien ubogi żyd po- 
życzał na sobotę od swego bogatego sąsiada dzie 


š sięć złotych i zwracał mu dług w poniedziałek, 


aby przed sobotą znowu zaciągnąć taką samą 
pożyczkę, Powtarzało się to przez szereg mie- 
sięcy, wreszcie pewnego dnia ubogi 
swego sąsiada: i (AL A 

— Powiedz mi właściwie, mój drogi,. do kogo 
należy ta dziesięciozłotówka, do mnie, czy do 
ciebie > 


żyd pyła 


*3 
£ * 
Na drzwiach jednego z małych sklepików wid 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


Najoryginalnieisze i najciekawsze 
arcydzieło filmowe Twór 4-letniej wy 
tężanei pracy. stworzony pod. protek-. 
toratem Rządu Amerykańskiego. Z 


KAL 


dżungli afrykańskiej przy udziale słyn- 
nych i nieustraszonych podróżników. 


Martina iOsy Johnson 


„ Wspaniała ilustracia muzyczna or- 
| kiestry symfonicziełi pod dyrekcją Le- 
ona Kantora. Pi | 
Początek seansów „o godz. 4, W so- 
boty i niedziele © godz. 12-ef w poł. 
Ceny miejsc popularne, na lsseańs od L 
zł, w sob. i miedz. po 75 gni zł. - 


Niespodziewa 


4 


spodziewana ZWyżka Gen 
na nabiał może wywołać niepożądane za- 
i mieszanie na rynku spożywczym 
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© jnhretóc 


Filmy dźwiękowy 


uratowały teatry amerykańskie 
od krachu finansowego 


| Teatry amerykańskie, przeżywający 
obecnie ciężki kryzys narówni z teatrami 

| europejskiemi, znalazły ostatnio niezwy- 
, kle oryginalne wyjście z tarapatów finan 
sowych: 

a. brzmi to zę zaj 
mimo to faktem niezaprzeczaliym jest, 
miłości *)WENIS KING (najpopularniej że w tej ciężkiej sytuacji największą po 

R dE Baon I kg moc przedsiębiorćom teatralnym okaza- 
T HTE: EEE ZZ PROG ła X-ta muza. W myśl regulaminu związ 
Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W ku autorów amerykańskich, dyrektor, 
soboty. niedziele i święta o z l--ej wystawiający w swym teatrze sztukę 
o SAHN senas 0 godzinie-10.15 Miecz. ametykańską bez przerwy w ciągu 
Nadprogram: Bitwa o Warszawę trzech tygodni. w razie przeróbki tei 
x7 7 : ' sztuki na scenarjusz filmowy, ma prawo 
do połowy honorarium, przeznaczonego 
dla autora: 

Amerykańscy dyrektorzy teatralni u- 
ważają swój przybytek Melpomenyv za 
poboczne źródło dochodów, gdyż głów- 
ne zvski daią im scenarjusze filmowe, 

Na Brodwayu wystawia się wiec róż 
ne sztuki bez wyboru, bvlebv tylko 1- 


| DZIŚ 1 DNI NASTEPNYCH! 
Czarujący boga.cwem wystawy film 
kolorowy p. t. 


_ KROL 


jA | D i Í 
Przepiękny romans śpiewno - muzy- 


czny. W roli głównej: JEANETTE 
“MAC DONALD (znana ż „Parady 


niał następujący napis: Jeszcze śniegi nie utrzymały Się na| Nie brak więc ani jajek, ani masła, trzymały się przez trzy tygodnie na a- 


powierzchni ulic przez całą dobę, jesz=jani sera, natomiast ceny na te artykuły 


— „Chwilowo zamknięty z powodu mego ślu- 


POCO 2; cze nie mieliśmy ani jednej godziny w: 


której termometr wskazywałby 

temperaturę niżej zera, 
a już dają się we znaki. mieszkańcom 
na skutki prawdziwej zimy w po* 
staci a 


Znany pisarz niemiecki Roda-Roda miał wy- 
głosić odczyt w pewnem miasteczku, Sala była 
mała, naśromądziło się w niej zbyt wiele osób 
i policja była zmuszona nikogo już nie wpusz- 
czaó, Wa dd 

O. ósmej przybył Roda-Roda, lecz policjant 
mie' chciał go wsuścić, 

— Jestem Foda-Roda — oświadczył autor. 

— Kochany panie,. — przerwał mu poł'cjant $ 
— pan już szóstym człowiekiem, który mówi mi | Zdrożało 
to samo, w 3 


tizeby. WASCOCE: 

Jak zwykle hasło do podwyżki cen 

dali nasi poczciwi km:otkowie, 
niz tego, ni z owego podwyższyli 


tana Zdawałoby się, że ta drożyzna pu: 
i E RET winną mieć jakieś pozornę usprawiedli- 

Rozmowa. między przyjaciółkami; ah wienie w postaci zmniejszonej. aż, 

b, qo aafe praia, te Jatin oin sie, z. lecz wystarczy, adag sigana fynek, w 
męłem?,. Wszak dopiero są miesiąc po ślu- pićrwszy - lepszy dzień targowy, DY 
bie?.. | jw n |pizekonać się, iak ogromne „ząpaSy Ja- 
E r ETR, Oni tylko czekają jeszcze ma kilka: ZSZ DY taka ASY) 
większych prezentów ślubnych... $ i i 


ZORY 


TEATR MIEJSKI. 
p; Dziś o godz. 7.30. wiecz,. dla Związ- Macjackiej w. Kra 
ków. Robotniczych i dni następnych do- |płyt gramołonowych. Gramofon i płyty z firmy | 
skonała komedia współczesna R. Ostr- Ua 1, Łódź, powie 160; 1319—1320 
 Teichera „Konto X* z K. Szubertem w |Qdczytanie programu dziennego i repertuar tea- 
toli popisowei. Ceny zniżone: (rów i kin; 13.20—15,50 Przerwa; 15.50—16.10 


Lekcja języka francuskiego Lektor p. Lucien 
TEATR POPULARNY, Roquiny (e z W-wy); 16.15—16.45 Program dla 


È 


ŁÓDŹ. 
11.58—12.05 PA z Warszawy z Wieży 


Dziś w poniedziałek i dni następnych dzieci starszych: Hallo, ogród zoologiczny w War] ` 


comedia J. Rz isycki 3 szawie pyła was, jak nazwać małego rysia? (Kom 
DSR ać Rączkiewskiego Nad kurs z nagrodami); (tr z W-wy). Program dla 
PRS wmo Si młodzieży: „Opowieść o mysikrólu według Adol- 
> - fa Dygasińskiego. wygł, p, Gwido Trzywdar-Ra- 
Po O NIETRSIKE UCLA CJE 
papa | Warszawy; 17.15—17.4 „Publiczność rzymska te 
za B | atrów“ — wygł. prof dr, Gustaw Przychocki 
A 4 > (tr. z W-wy); 17.45—18 45 Muzyka lekka z War 
4 | M A ona szawy; 18,45—1910 Rozmaitości; 1910—19 26r 
© Żadna księga, żaden inny- film nie 
mj zdołał i nie zdoła odtworzyć natural- 
PRA] niej wojny, niż ten, składający Się z au- 
tentycznych zdjęć. Żadne kulisy, tylko 
prawdziwe i realne życie! Ten film 
| muszą wszyscy zobaczyć nawet cl, 


Komunikat lzby Handlowej w Łodzi, odczytanie 
programu na dzień następny; 19.25—19,35 Mu.v- 
ka z płyt gramofonowych z Warszawy; 19 35— 


"m 


I-szy Dźwiekowy Kino-Teatr w łodz) 
Dziś ! dni następnych! 
Król Tgnorów z 


WY którzy stali dotychczas zdaleka od:ki- a JAN. KK 
NM na, gdyż takie dzieło można stworzyć i 
E. x > K I 5 p U R R | 


Waibliższy 
przebój | 
„LUNY 


REX 


i kusząca 


Brygida Helm 


w arcydziele dżźwiękowem 


N 
i Ý h LPNZT Y . . 
| lezal, Gniewzjąre miasto 
Film ten w żadnem innem kinie Łodz' 
=  demonstrowanv nie będzie. 


SŁYNNA 


h SŁUCHAWKA — r 

c ; ; oczątek seansów o godz; 6, 8110, — 

RAPIO D Z c, ERT Y kinoteatru 

(+ i | od godz. 12 do 2-ej.j — Passe"parout 

W REICHER - 13 50 | Sres urzędowych i prasowych nieważne 
s "B' = : 
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którzy; 


„|Trzywdar - Rakowski. 


Sskaczą”niczem dolar podczas inflacji. 
Oczywiście, że główne niebszpie- 
czeństwą tkwi-w tem, iż w Ślad za na- 
szymi kmiotkami póidą również 
kupcy, sklepikarze i t. d. 
Wiemy z-praktyki, jak deprynująco dzia 


zwyżki cen ua artykuły pierwszej po-|ła podwyżka cen wszystko jedno w ia- 


kiej. dziedzinie. Istnieje pewnego rodza- 
ju łańcuch zależności między cenami 
wszystkich artykułów. , 

-Wystarczy, aby tylko jedno ogniwa 


"ceny na nabiał, „|tego łańcucha wykazało tendencję zwyż 
więc - masło, ser, jaja i śmic-jkową a fakt ten pociąga natychmiast 


ogólną falę drożyzny. | s 
Dlatego też nie chodzi tu o zwyżką 
cen. i1ab alt, lecz o 


ogólna - wnowągę na rynku. ,SpożyW- 


KOROR = CZYDIA a SLA 
Utrzymanie tej równowagi: zalóży 
od energji odpowiednich władz. 


| |— a W a 


Hallo? Tu radje".. 


Poniedziałek dnia 1 grudnia 1950 r, , 14055 Prasowy Dziennik Radjowy z Warszawy; 


19.55—20.00 Płyty gramofonowe z Warszawy; 
JC (0—20.15 „Wśrśód książek” — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw omówi proł. Mościcki; 


owie; 12,05—13.15 Muzyka z 120 15—20.30 Omówienie koncertu międzynarodo- 


wego (tr. z W-wy); 20.30—22.09 Ewa Ostachie- 
wiczówna wygłosi feljeton p. t, Tajemnica da- 
lekiego wschodu”; 22,15—22,.50 Muzyka z płyt 
gramofonowych 2z'W-wy; 22,50—24.00 Komuni- 
katy: meteor, polic,, sport., i muzyka taneczna. 


„ WARSZAWA. 


PR 


ży Mariackiej w Krakowie, program na dz. bież, 
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Kom. 
meteorol. Po kom. d. c. muzyki gramof. do godz. 
13.25. 15.00—15.20 Kom. gospodarczy. 15.50— 
16.10 Lekcia jęz. francuskiego. Lektor p. L. Ro- 
quigny. Transm. na wszystkie stacje P. R. 16.15 
— 16.45 Program dla dzieci starszych. „Halo, 0- 
gród zoologiczny w Warszawie pyta Was, jak 
nazwać małego rysia?" (Konkurs z nagrodami) 
Program dla młodzieży: „Opowieść o mysikró- 
liku* „wg. A. Dygasińskiego, wygł. p. Gwido 
1645—17.15 
płyt zramofonowych. 17.15—17.40 „Publiczność 
rzymskich teatrów“ — wyzgł. prof. dr. G. Przy- 
chocki. 17.45 Muzyka lekką z Gastronomii. 18.45 
— 19.10 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka pocztowa 
rolnicza — koresp. bież. omówi inż. W, Tar- 
kowski. Giełda rolnicza. 19.25—19.35 Muzyka z 
płyt zramof. 19.35—19,55 Prasowy dziennik ra- 
diowy. 19,55—20.00 Płyty gramofonowe, 20.00— 


20.15 Wśród książek, — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi 


prof. H. Mościcki. 20.15 
Omówienie koncertu międzynarodowego. Kon- 
cert międzynarodowy z Belgradu. 22.00 P. Ewa 
Ostachiewiczówna wygłosi felieton p. t. „Taie- 
mnica dalekiego wschodu. 22.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 22.50—23.00 Komunikaty: me- 
teoroloziczny, policyjny. sportowy, 23.00 Muzy- 
ka taneczna z hotelu „Polonja“, 


TEATR sEWII 

„Dobry Wieczór” 

Kopernika 16. telefon 184-66, 
Dziś i dni następnych 


To Teta lobimi 


Dojazd tramwařami 5, 6.8 , 9. 16 
Początek pozedstówień 8 i 10 wiecz, 
"W soboty niedzic'e i święta 6, 8, 10, ie 


11.40 Przegląd prasy kraj, PAT. 11.58—1240 |- 
Svznał czasu z Warsz. Obs, Astr., hejnał z Wie- 


Muzyka zj 


—— 


fiszu i dyrektorowi teatru warto nawet 
| dokładać do przedstawienia, gdyż wie 
on z góry, że ewentualne straty odbije , 
sobie na przeróbkach filmowych, 


Firma perfumeryjna 
wytoczyła proces Molnarowi 


W komedii Franciszka Molnara pod 
tytułem: „Raz, dwa, trzy“ jest pewna 
scena, gdy dyrektor Morrison zwraca 
się do swej stenotypistki: 


— Jakich perfum używa pani? ; 
— „Chanel 8* —— brzmi odpowiecź 
stenotypistki, i 


— Niech pani używa perfum Moly- 
[pea — rzecze na to Morrison. — One 
sa o 18 proc: tańsze i mają zapach moc- 
niejszy. © 37 proc. 
| Dialog ten stał się powodem skargi 
sądowej, sklerowanej przez firmę periu- 
meryjną Chanel przeciwko Mob:arowi z 
żądaniem wyplaty odszokodania w su- 
mie 20.000 pengo. i 

W pierwszej instancji sąd odrzucił żą 
danie firmy Chanel, która zwróciła się 
ze skargą do wyższej instancji sądowej. 

Sąd apelacyiny zatwierdził jednak 
wyrok pierwszej instancji, podając w 
motywach wyroku, że Molnar nie zamie 
rzał reklamować żadnej firmy i że uwa- 
tga jego jest dostosowana do sytuacji, 
wobec czego sąd nie ma prawa ograni- 
czać swobody autora. 


Nowa „klapa“ 
sztuki Klausa Manna 


Synowie wielkich ojców niekoniecz 
nie muszą być wielkimi ludźmi. 

Zasada ta znajduje swe potwierdze- 
nie w stosunku do rodziny wielkiego pi- 
isarza niemieckiego Tomasza Manna. 

Syn Tomasza Manna, Klaus Mann, 
wszelkiemł siłami stara się dorównać oj- 
|cu, a gdy nie udało mu się dokonać tego 
w dziedzinie powieściopisarstwa, posta- 
nowił spróbować sił na scenie. 

Przed rokiem Klaus Mann wystawił 
w Monachjum pierwszy swój dramat, 
który natychmiast po pierwszem. przed- 
stawieniu spadł z afisza. Obecnie wysta- 
wiono Niemczech drugi jego dramat 
pod tytułem: „Rodzeństwo“, 

. Siostra kocha brata, brat kocha inna 
kobietę. Siostra nastręcza swei rywalce 
bogatego fabrykanta, wmawiaiąe w nią, 
że brat wcale jej nie kocha. To wystar- 
cza, aby brat I siostra popełnili samobói 
stwo. W ostatniej scenie oszustwo wy- 
chodzi na jaw, ale jest już oczywiście za 
późno. 

Autor nadał temu tematowi niezręcz 
ną formę t zamiast wzruszyć publiczność 
RAM ją do paroksyzmów śmie- 
chu. 


19800800000099600000000098090020 
EBarŻaawuj amier. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: A, 
Dancerowej (Zśierska 57), W, Groszkowsk'ego 
(11 Listopada 17), Suks. S. Gordeina (Piłsudskie- 
go 54), S, Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 26), A. Szymań- 
skiego (Przędzalniana 75), (p). 
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Powieść erofvyczno-kryminaina. 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


1%) 


(Streszczenie początku powieści) 

„Do komisariatu policji zgłosi się 0 go- 
dzinie 2-ej w nocy dr. Mianowski, który! 
zameldował dyżurnemu przodownikowi, że 
wracając z Radzymina własnem autem, nar. 
tknał się przed rogatkami ma trupa jakieg>Ś 
mężczyzny o zwęglonej głowie. Z zeznań 
doktora Mianowskiego wynikało, że zamor- 
dowany został niejaki Wiktor Sagański, mąż 
niezwykle pięknej tancerki z „Czarnego Mty 
na". Dyżurny przodownik wydelegował na 
miejsce przestępstwa posterunkowego Mar- 
ciszawa, który odjechał wraz z doktorem 
Mianowskim. / T 

Na mieiscè zbrodni przybyła komisja 
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- 
czego Czerniaka, komisarzą Skurskiego i le- 
karza sądowego Rohra, lecz trupa już nie 
było, a wraz z nim znikł w tajemniczy spo- 
sób Marciszak i dr. Mianowski. 

Czerniak urządził obławę. podczas któ- 
rej znaleziono na szosie pustą flaszkę od 
benzyny. W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpół obłakanego starca, a w le- 
sie wykryto zwłoki doktora Mianowskiego. 

Wkońcu znaleziono również nieprzytoni- 
nego Marciszaka z przestrzeloną ręką. Pr- 
sterunkowy zeznał, że napadli nań jacyś 
nieznani osobnicy, którzy zaciągnęli go do 
lasu wraz z doktorem Mianowskim i tam 
go zastrzelił, Co się stało z trupem — nie 
wiedział. 

Sazańska stwierdziła, że dr. Mianowski 
był ich domowym lekarzem i znał dobrze 
jej męża, Z innych źródeł Czerniak dowie- 
dział się. że dr, Mianowski kochał się skry- 
cie w pięknej tancerce, A ys 

W tym czasie opinię publiczną poruszył 
fakt nagłego zniknięcia syna znanego prze- 
mysłowca, przystojnego młodzieńca — Ka- 
rola Zielińskiego. Konferansjer „Czarnego. 
Mtyna“, Drwęski, widział g0-po raz oSłatri 
o godzinie 1l-ej krytycznego wieczortt w je- 


dnej z knajp przy ulicy Radzymińskiei w to- 
warzystwie Sagańskiezo. x 

„Pewnego dnia Sagńską znalazła w tła- 
zience. przyległej do jej pokoju. w hotelu, 
list, podpisany przez „pazia“. 

Kim był ów „paź'* — nie wiedziała. Ta- 
jemniczy osobnik wyznał iei w liście gorącą 
miłość i zaprosił sie do niej na dziewiątą 
wieczór, zaznaczając, że w pokoju musi być 
ciemno i nie wolno im zamienić ze sobą ani 
słową. 

O oznaczone! porze odwiedza ją talemni- 
czy „PAŹ w masce i hełmie na głowie. Por- 
wani szałem zmysłów, spędzają kilka go- 
dzin w ciemnym pokoju, nie mówiąc do sie- 
bie ani słowa, 

W międzyczasie dr. Rohr oczarowany 
piękną tancerką, proponuje jej, by została 
jego kochanką. Sazańska oburza się w pierw 
szej chwili, lecz -gdy' lekarz oświadcza, że 
krytycznego wieczoru widział ją, gdy ku- 
powała benzynę w aptece, a nastepnie uda- 
ła się do mieszkania doktora Mianowskiezgo, 
tancerka uległa jego prośbom, zmuszając go 
do milczenia, j 

Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 
gańskiego. Twarz była ogromnie zmieniona, 
lecz tancerka pozuała męża po ubiorze, 

Pewnej nocy tajemniczy „paź“ znowu 
zapowiedział swą wizytę. W tym samym 
czasie przybył do Sagańskiej dr. Rohr, 

Nagle w łazience rozlegają się jakieś 
szmery. Rohr otwiera drzwi i staje zdumio- 
ny. Na pytanie Sagańskiej nie chce odpowie- 
dzieć kogo widział w łazience. 

Czerniak wszczyna dochodzenie w Spra- 
wie tajemniczego „pazia. i 

Podczas rewizji w hotelu Czerniak zna- 

lazł w pokosiu, przylegającym do łazienki 

Saxańskiej krawat oraz ołówek. Śpiewa- 

czka „Czarnego Młyna * zeznaje, że kra- 

kśt ten podarowała swego czasu Zieliń- 

skiemu. j 


Tańczyliśmy tego wieczoru fra- 
zem.. Cudownie tańczył. Szczęście mo- 
je nie trwało długo. Sagańska pozazdro- 
Ściła mi powodzenia. Może byłam dlań 
mniej dostępną, niż ona. Miał swą gar- 
sonierę, zapraszał mnie do siebie, nie 
poszłam. Chciałam, by mnie pokochał, a 
nie moje ciało.. Zawiodłam się na nim. 
Po dwuch dniach widziałam jak razem 


| Przechodząc pewnego l 
łam w okniesten krawat. Chciałam my 


koju. Przyznaję, że gdybym miała w tej 
chwili rewolwer pod ręką, odważyłabym 
się na najokropniejszy czyn. Wywiązałą 
się między nami niezbyt przyjacielska 
rozmówka. Sagańska odpowiadała mi 
arcgancko, dumna ze swego zwycięstwa. 


Zrozumiałam wtedy, że ta kobieta niko- |- 


go nie kocha, lecz gotowa jest oddać się 
każdemu mężczyźnie, który 
kolwiek zaimponuje. W tym wypadku 


chodziło jej poprostu o przyczynienię mi | 


przykrości. Inaczej nie mogę sobię: tego 
ms: Mh. 
apaliła papierosa i mie patrząc na 
naczelnika, mówiła dalej: są ke i 
— Nazajutrz odbyła się między mną 
a Zielińskim burzliwa rozmowa. Tłuma- 
czył się przede mną, że ta kobieta go 
opętała, że kocha tylko mnie jedną. Pro- 
sił abym go odwiedziła, Odmówiłam. 
Przyznał się, że jest w krytycznej sy- 
tuacij materjalnej i prosił, abym mu po- 
mogła. Oddałam mu całe moje oszczęd- 
ności. Pogodziliśmy się. Czy Sá 
odwiedzała go potem również, tego. nie 
wiem. Może spotykali się łak, aby mie 
zwrócić mojej uwagi. Wierzyłam mu.. 
Gotowa byłam poświęcić dłań życie... 
dnia ulica, ujrza- 


zrobić skromną niespodziankę, Weszłam 
do sklepu i kupiłam, Był wztuszony, 
Prżyjął prezent i przyrzekł, że odtąd sta 
Je bedzie nosi tent krawat, f potem 
powtórzyło się to samo. Sagańska nie 
kryła się przede mną jak on. Przesadza- 
ła nawet często, aby doprowadzić mnie 
do największego, wzburzenia.. A on. tak 
bardzo ulegał jej wpływom... Robił, co 
mu kazała. Zaczął mnie unikać. Nie 
przychodził, gdy się z nim umawiałam. 
Nie odpowiadał na moje listy. Zrozumia- 
łam, że wszystko skończone, 
Przerwała na chwilę, zaciągając się 
dymem, poczem dodała: zy 
— Dlatego tak bardzo się zdziwiłam, 
widząc ten krawat na podłodze....Pozna- 
łam go odrazu... Skąd pan go ma? ~= 
— Mniejsza z tem... — odparł cicho 
Czerniak, odwracając głowę — Powiem 
pani w odpowiedniej chwili... © 
Jeszcze raz wyciągnął paszport i po- 
kazując śpiewaczce zdjęcie, zapytał: 
— A czy nie mogłaby pani rozpoznać 
rysów tego jeśomościa ? 
Zagórska podsunęła fotografję pod 
światła i odparła po chwili; 
— Wiem o co panu chodzi.. Chce 
pan, abym dowiodła, że tym człowiekiem 
(jest Zieliński, Ale trudno mi coś powie 
dzieć w tej sprawie... To nie jest on... 
Czerniak schował paszport. Przez 
chwilę przy stoliku panowała cisza, 
Wreszcie śpiewaczka ocknęła się z 
zadumy i rzekła; | 
— Zupełnie zapomniałam... Już czas 
na mnie... Czy pan tu zostaje?.. 


— Talk... Posiedzę jeszcze pół godzin | ni 


— W takim razie żeśnam pana... 
Odchodząc, dodała: j 
— Ale niech pan o tem nikomu nie 
mówi... Nie chcę, ażeby Sagańska dowie 
sw się jak bardzo przez nią cierpia- 
am... ! 
Czerniak skinął potakująco głową. 
Spowiedź śpiewaczki znowu wprawi- 


LJ 
ZĘ > 


l.. | małżeństwa. Obecnie jestem 
Karol był podobny właśnie do swej mat-| 


opuścili nasz lokal po godzinie drugiej w, ła go w zły humor. Ciągle Zieliński! Ten 


nie. Skłoniwszy się lekko, stanął przy 
„drzwiach z wezwaniem w ręku. 

— Pan Zieliński? — zapytał Czer- 

‘niak, podnosząc się z za biurka — Czer- 
‘niak jestem. 
Starszy pan skłonił się powtórnie. 
~ Zdaje się, że pan mnie wzywał do 
siebie... i 

— Tak jest... Proszę, niech pan siada, 

. — Czem mogę panu służyć?... 
= — Chciałabym zasięgnąć pewnych 
ińformacyj o pańskim synie... 
+ Zieliński ściągnął brwi i zaciął usta. 
Było mu widać przykro wspominać o pe 
wnych faktach, - 
, — Czy ma pan jakieś wiadomości o 
swym synie? — zapytał naczelnik. 

— Żadnych... 

— Czy mógłby mi pan powiedzieć kil 
ka szczegółów z życia pańskiego syna w 
czasie ostatnich dni pobytu w domu? 

Zieliński zdjął rękawiczki i nie pa- 
trząc na naczelnika zaczął cichym gło- 
sem; 

— Niewiele wprawdzie mogę powie- 
dzieć w tej sprawie, gdyż między mną a 
Karolem nie było tego serdecznego 
współżycia, jakie łączy zazwyczaj ojca z 
synem. Nie rozumieliśmy się nigdy. 
kroczył zupełnie inną drogą. Mam dwoje 
dzieci: syna i córkę. Pierwsza żona mo- 
ja, wkrótce po przyjściu na świat córki 
umarła. Mój syn pochodził z drugieść 
wdowcem. 


ki. Tak samo lekkomyślny, żądny uciech 
i nieposkromiony w swych pożądliwoś- 


| ciach. Między mną a żoną toczyły się za- | d 


wsze spory na temat jego trybu życia, 


Ale żona była zdania, że należy dzieciom 


dać zupełną swobodę działania. Skutki 
tej metody wychowawczej w stosunku do 
Karola okazały się fatalne. Ostatnio 
otrzymywał ode mnie pensję do dwuch 
tysięcy złotych miesięcznie, mimo to za- 
wsze był bez pieniędzy. 

— Ćzy wie pan coś o jego przygodach 


| erotycznych? 


* — Raczej wszystkiego się domyśla- 
łem. O pewnych faktach doniesiono mi 


.|dopiero po wypadku zaginięcia, O tem, 


że przebywał ostatnio w „Czarnym Mły- 
nie“ wcale naprzykład nie wiedziałem... 

— Więc nie wiedział pan o tem, że 
kochał się w pewnej tancerce? 

— Nie... 

— Ważne są dla mnie szczegóły osta 
tnich dni przed zaginięciem. Czy mógłby 
mi pan coś powiedzieć w tej sprawie? 

— Jest pewien szczegół, o którym 
dotychczas nic nie mówiłem — 
Zieliński, zniżając głos — Na dwa dni 
przed zaginięciem Karol zwrócił się do 
mnie z prośbą o grubszą pożyczkę. Zaz- 
wyczaj wymagania jego nie przekracza- 
ły sumy kilku tysięcy złotych, tym 1a- 
zem jednak chodziło mu o 10 tysięcy do 
larów. Pan rozumie, że odmówiłem mu 
nie vpe dla mnie, abym odwiedzał 
tylko dlatego, że nie chciał mi podać w 
jakim celu pieniądze te były mu potrzeb- 
ne. Zdołałem zeń wydobyć tylko tyle, że 
przegrał w karty znaczniejszą sumę i mu 
si załatwić tę sprawę honorowo. Zażą- 
dałem wskaząnia nazwiska i adresu i za 
pewniłem go, że sam dług ten ureśuluję. 
Wówczas zmieszał się i oświadczył, że 
nie wypada dla mnie, abym odwiedzała 
jego znajomych. Odrazu domyśliłem się, 


Str. 5 


prywatnem moim biurku przechowywa- 
łem zawsze część gotówki na różne wy- 
datki domowe. Ponieważ w tym czasie 
miałem *zmienić całkowite umeblowanie 
mieszkania, więc w tej podręcznej kasie 
było około sześciu czy siedmiu tysięcy 
dołarów. Nazajutrz po zniknięciu syna 
skonstatowałem brak pieniędzy w mem 
biurku. Kiedy dokonał tej kradzieży — 
nie wiem, Biurko było nienaruszone. 
Widocznie zawczasu przygotował sobie 
odpowiedni kluczyk, a, że prze- 
chowuję tam pieniądze. 

Kiedy mniej-więcej mogła nastą- 
pić kradzież? 

— Nie wiem., Przypuszczam, że uczy 
nił to zrana przed wyjściem. Tej nocy 
poszedłem spać do dwunastej. Pamiętam, 
że pieniądze jeszcze wtedy były. Karol 
wrócił do domu nad ranem. Nie widzia- 
łem go, lecz tak mi opowiadała służba. 
Do biura wyszedłem o dziewiątej, gdy 
jeszcze spał. O dziesiątej zbudził go po- 
dobno telefon i zaraz wyszedł na miasto, 
poczem znikł po nim wszelki ślad. Przy- 
puszczam więc, że wyjął pieniądze z 
biurka po godzinie 10-ej, wychodząc z 
BE Kluczyk miał zgóry przygotowa- 


ny, nie zabrało mu to więc dużo czas... 
— A dotychczas nie otrzymał pan od 

niego żadnych wieści? — zapytał Czer- 
niak. 
— Żadnych, panie naczelniku — od- 
parł stanowczym głosem przemysłowiec. 
takim razie dziękuję panu... — 
rzekł naczelnik, wyciągając doń rękę. 

Zieliński skłonił się i podszedł do 
rzwi. 

— Przepraszam, jeszcze chwileczkę.. 
— zatrzymał go Czerniak. 
|  Przemysłowiec odwrócił się i stanął 
| w wyczekującej pozie. 


E Czy pańska córka jest już zamęż- 
na 


Nie... | 

— A więc mieszka u pana? 

—— ak jest... 

— Chciałbym z nią pomówić... Czy 
mogłaby wstąpić do mnie dziś jeszcze 
przed południem? 

— Przypuszczam, że tak.. Mogę z 


nią pomówić przez telefon... 

— Gdyby:pan był tak łaskaw.. Nie 
chę wysyłać urzędowego zaproszenia. 
obrze... ` 

Skłonił się i wyszedł. 

Czerniak zamknął biurko. 
nił na policjanta, 

— Wyjeżdżam na miasto — rzekł — 
Wrócę za dwie godziny... Jeśli tu przyj- 
dzie pewna pani, niech zaczeka... 

Wrócił dopiero po trzech godzinach. 

—-Pani Żielińska czeka... — zamel- 
dował mu policjant. 

— Ach, tak?.. Już jest?... 

— Czeka już od godziny... 

— Dobrze, dobrze... Zaraz zadzwonię 

! Narazie proszę nikogo nie wpuszczać... 

Przerzucał jalkieś papiery, liczył, su- 
mował, pogrążał się w zadumie, wstawał 
siadał, zdradzając coraz większe zdener- 
wowanie, 

Wreszcie nacisnął  dzwoneż W 
drzwiach stanął policjant. f 

— Wprowadzić! 

De chwili na progu stanęła Iana Zie- 
lińs] a, Czerniak, zajęty jeszcze swem; 

| papierami, nie zwrć'ił na nią uwagi, do- 
piero, gdy policjant zamknąi drzwi, pod- 


Zadzwo- 


nocy. 
— Kiedy to było? 
— Przed miesiącem... 
— Tak, słucham panią... 


— Tej nocy. nie mogłam zasnąć... Cze | 


człowiek nie daje mu spokoju, dręczy go 
jak zły duch! i 
Postanowił rzecz tę zbadać gruntów- 
niej. ć 
Następnego dnia zewezwał do siebie. 


że coś tu jest nie w porządku, Wywiąza- (niósł głowę i ujrzał przed soba postać 
ła się między nami burzliwa sprzeczka. | wysmukłej blondynki o wyrazistych o- 
Wyszedł z meśo gabinetu, trzasnawszy | czach, 

drzwiami. Wydałem polecenie kasjerowi, | Zerwał się z krzesła i bąknął kilka 
aby nie dawał synowi ani grosza bzz mo słów na powitanie. s 


kałam na jej powrót. Nad ranem dopie- ojca Karola Zielińskiego. Był to starszy, 
ro usłyszałam kroki na kurytarzu. Odchy niezwykle elegancki i wytworny. mężczy 
liłam drzwi, Sagańska wracała od niego., zna a flxdko wygolonej, śniadej twarzy 
Narzuciłam płaszcz i wpadłam do jej pz cdziany niezbyt jaskrawo, lecz wykwint- 


= 


jej wiedzy. Zdarzało się bowiem rieraz, 
że fałszował kwity kasowe, Przedsię- 
;wziąłem wszelkie środki ostrożności, 
lecz zapomniałem; o jednej 


i 


rzeczy: wi 


| Ilona uniosła woalkę, + zasłaniająca 


połowę twarzy i zajęła ‘wskazane miej- 


sce, 
« AD c. n.). 
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Komunikacja autobusowa 


Łódź—Piofrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- 

kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 

rano do 20 wieczór z Dworca Południowezo > 

przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd trartwa- 
jem 14. Czas przejazdu £ godz. 30 min. 
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RADJÓAPARATY I części, detektory. 
komplet od 25 zł Radiola Piotrkow 
ska.88 tel. 105-34. Najtaniej bo w pus 
dwórzu. 


W rolach gł. 
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Dr. med. 


a. Niewiażski 
W specjalista cao 
J rób skórnych 
M wenerycznych 
i moczopłciowych 


u. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 


ie i święta od 9—i 
$ Oddzielna pocze- 
kalnia dla pañ 


Dr. med, 


| kanon g 


Powrócił. 


specjalista chorób 
j skórnych, wenerycz 
nych i At Cgjg 


M (rón Tratsulta) 
o . Tel 181-83 

w Przyjmuje od 8.30 
M do 10,30rano, od 1 
f do 2.30 pp, od 6 
M do 8,30 w, w nie- 
| dzielę i święła od 
10—1-ei. Oddzielna 
jj poczekalnia dla pań 


Dr. med. 


M. Balicka 


Sienkiewicza ti 


id przyjmuje w choro” 
bach %kórnych 
i wenerycznych 
od 1 do 3 i 7 —8 


Dr. med. 


i Halirechf 


Chor. skórne | 
weneryczne. 
Piotrkowska 10 


i świętą 9—1, 


Dr. med, 


Glazer 


ul. Zielona Ne 6 
Teleton 185-49, 
Chor, skórne 


i weneryczne 


3 Przyjm, od 12—2 
121/4—81/, w 


Dr. med. 


REICHER, 


Specjasiita chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
' Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
W niedziele od 9—1. pp. 
Dla. niezamożnych ceny lecznic lecznic. 


PO 70 GROSZY zajęcia ireblowskie 
przeplatanki, wyszywanki, malowanki 
poleca l. Woźnica. Piotrkowska 126, 
tel. 205-74 


i od 5—9, w niedzie Fs 


wyc 
Pictrkowska70 | 
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_Mary Astor i Robert Armstrong Hanka Orionówna Mira Zimińska Krakowski Jarocy Tom dymsza > 
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Dancing - Kabaret 


BH  Łódzkić Stow. Hodowców. Kanarków i Ochro- 
M ny Ptactwa Leśnego „Kanarek“ w dniu 7 1 8 

ye 1930 r. urządza w Łodzi w gmachu przy 
ul. err Nr. 93, w sali Tow. Śpiewa- 
CZEZO n 


| Pewzywłodi boat kana tów 


połączony 2 konkursem śpiewa 


oraz ptaków ozdobnych i rybek egzotycznych. 
Chcącym wziąć czyny udział w pokazie przez 
wystawieenie posiadających okazów wyżej 
wspomnianych rodzajów, udziela szczexótowych | 
informacji w każdej porze dnia do 4 grudnia NĘ Rh 

włączniee p. Józef Bittner, uj, Przędzalniana 93. DAJĘ Od dziś przebojowy program grud- 
Dojazd tramwajami: Nr. 4 i 17 do ul. Napiór- BA M niowy, Dotychczas niewidziane atrak n 
a cie KO 
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DR. MED, przebój światowy 5 
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Zielona 11. Ch-- skórne i weneryczne |. orfane are bis panskie 1 atra- 5 
Tel. 113,42 | KOSMETYKA LEKARSKA kcje muzykalne 


= Thetwo Faworyis 


. Nadzwycza'ny duet taneczny 


Zdzisław Kochański Ę 


Specialista ch rób w TEJ: się na ul, 

skórnych i wene- ZAWADZKA 14, tel, 166-35, 
rycznych, Leczenie „przyjmuje. od 9—11 i od 3—8 wiecz. 
lampą kwarcową. 


eemo „BAN. N0A. HKRAUSKOPF| pom listów 


Akuszerja i choroby kobiece 


ZBIERSKA 16, TEL. 11-41) 


Dr. med, 


znakomita tancerka plastyczno-akrob ję 


Maryla Jastrzębska 


Popułarna subretka polska 
Conferencier 


k Zdzisław Kochanski i 


Kape!mistrz 


i święta od 5:1 pp. 
O D, 


s 4 
choroby skórne f Leon Szymkiewicz 
specjalista chorób wenerycznych. skór jj 

Jaysh, wlosów I moczopłsiowych. Lef 


i weneryczne 
powrócił. wW £ © 
zakąski Eiai kwarcowa t promieniami l. $ ep K 
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Zielona 8: 
Przyjmuj od12-130 |PIOTRKU WSKA A dit, RÓGEWANGŁJ 
Wełście Ewangelicka ` 2. Telefon 29-45 | 


i od 4—7 wiec 

_ Dr. med.  |Przyimuie od 4—2 | od 5—8 w Dla oań/ 
STUPEL| siena poczekalnia. 
choroby skórne 


weneryczne.mo| 
czo pitan 


Wytworne gabinety - tel, 135-21 


Jokal otwarty do 6 rano 


W soboty niedziele i święta ” 


we Di 


tnra Cegielniana Ne 43% 
Khirzaniega | 09 weber A car 
(Szkolna) Pezyjmuie od g. 8—10, 12—2, 5—8, wj UGzialem caiego 


tel. 118-28. [niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od-| 
przyjmuje od godz-|- dzielna poczekalnia 


6—9 wiecz. 
LECZNICA 


| + KARE SPECÓW, NI NM m 
l. MISRANAOWA Rak anie P tel. 122-89 


ż Codziennie świeża. 
Piotrkowskasi aa arka amw paniami [Maka masowa, Zaclerti jalczne, Su 
Godziny przyjęć |v niedziele 1 Świeta do 2-ej po poł charki na wzór „karisbadskich poleca 


7 ró Wszystkie specjalności | dentystyka. 
od 4—7 wieczórjKaniele świetlne. lampa kwarcowa _Piotskowska Ñ. WEINBERGA, 


APO Piyes 


analizy (moczy, kału. krwi piwocm 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. |g EEES 


M WA beż rec |. POCO EAT 


Porada dentystyczna oraz weneroło- 
giczna dla chorób skórnych i wene 
duży tycznych Porada 3 złote 

: M przy muje do reerach, 

MŁODZIENIEC (izr.) energiczny, obe-ig ; 

api Pokój znany z pracą biurową „poszukuje ja-jgj"* 87580 Sieronia 76, III piętro 

kieikolwiek pracy godzinowej. Na ża- anio. bo w prywatnem mieszkaniu. 

frontowy a, Oferty do PROPUNE : 


JU Żeromskiego 11m.11 


Zwycięstwo Cracovji e z 5 

ycięstwo Cracovii 'Ty)czorajsze mecze pilkarskie 
w meczu © mistrzo- 
stwo ; na boiskach łódzkich. 

a ŁKS. H — KKS. (Kalisz) Ostatni] Widzewska Manuf. — Widzew II 
W ostatnim meczu w piłkę koszyko- |mecz o tytuł mistrza klasy B. przyniósł |5:2 (3:0). Spotkanie o tytuł mistrza kla- 
wą dla pań o mistrzostwo. Polski, Craco ,zwycięstwo łodzianom, dla których je- sy ©. Zasłużone zwycięstwo Widzęw= 
cia pokonała drużynę ŁKS-u w stosun- dyną bramkę zdobył w drugiej połowiejskiej, dla której bramki zdobyli: Walter 
ku 16:14 (9:9), Do przerwy gra rów- |Śledź Il. KKS grał bardzo ładnie i zasłu|i Kowalewski po dwie oraz Lenart. Dia 
norzędna. po pauzie przewaga Cracovil, żył na remis. Sędziował p. Szer N. b.| Widzewa Czadek z karnego i Forysiak. 


W Cracovii wyróżniła się Czerska, w dobrze. Po tym zwycięstwie ŁKS. H 
ŁKS-ie Kwaśniewska. | !zdobył tytuł mistrzą klasy B. 
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ECRACOVIA-LK.S. 


Sędzia p. Stępień. 
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Östra i brutalna óra.--Şfkandal po PIECZUI, 
Gracze Ćracobji i sedzia poturóomwani 


Wczorajszy mecz Cracovia—ŁKS, ' gości. Około 20 min. broni dwukrotnie 
który zadecydował o zdbyciu mistrzo- Jegorow w bardzo ładnym stylu, W 30 
stwa przez Cracovię nie należał do naj- min. Jegarow znów broni ładnie bity 
ładniejszych, mimo iż gra była ciekawa. przez Kossoka rzut wolny. W 35 min. 

Cracovia jedynie do przerwy poka- po ładnej kombinacji Kossok, Kubiński, 
ła ładną grę, ianea x duga Aee aaee ir aw deeper a 
wie ograniczała się do defenzywy, nie cydująca bramka dla Gracovji, Na kilka 
siląc ana A Eri na Wam przed końcem Dipegat B 
wyniku. -S. który wystąpił bez Ga- przy nieustającej przewadze Cracov 
leckiego, Feji i Tadeuszewicza grał nad zdobywa przez Malczyka drugą bram- 
wyraz słabo zwłaszcza w linji ataku. 

Przez cały czas meczu napastnicy |Z powodu spalonego. W drugiej połowie 
bŁKS-u oddali zaledwie dwa strzały na obraz gry zgoła zmieniony, Cracovia 
braig goid, Aata preiada się aj gra Proa CERETI y mima to dość 
nadto hałaśliwie na boisku i w konsek- często zagraża bramce £ 
wencji usunięty został Sztollenwerk za ŁKS-u są przeważnie niewykończone: 
ubliżenie sednem o enoi agen A A e umie ik 

Po zawodach miały miejsce bardzo się na strzał, gubiąc piłkę w ostatec 
przykre zajścia, które niewątpliwie od- nym momencie. W tej fazie gra jest wy- 
biją się głośnym echem w świecie spor- i bitnie brutalna. Sędzia . zmuszony jest 
Fat aaa WYPRAĆ AA RZY Gi key popas 
ła się na sędziego i graczy Cracovii i pò nia kilka mało rażących biędów.*DwH- 
turbowała dwuch zawodników z zespo- krotnie nawet zmuszony jest“ sędżia 
łu gości oraz sędziego. > ` 

Jedynie dzięki interwencji -policji i] wszak 
członków zarządu Ł. K. S. nie doszło dO AWZ a ww aa 
poważniejszych wykroczeń. ` span 

Warto zaznaczyć, że Cracovia oraz 
p. dr. Niedźwirski zmuszeni byli opuścić | 


boisko po półgodzinnym oczekiwaniu w i: i odowym me- 
szatni i pod. osłoną władz bezpieczeń: |, Ozman: W thiędzynarodowym 


cz ubokserskim między Wartą a mist- 
ONE rzem drużynowym Dani! klubem Aar- 


kę i tym razem nieuznaną przez sędziego 


KS-u. Akcje 


sag a przerwać grę na kilka minut. -i 
VSRR E E OPRZE: 


| wysunął się na pierwsze miejsce zdoby- | 


Ostatnie minuty nie należą już do cie 
kawych. ŁKS częściej naciera, lecz jak 
już zaznaczyłiśmy nie umie zdobyć Się 
się na strzał, przyczem charakterystycz 
ne, że w tej części padł jedyny strzał ad 
dany przez Szałapskiego, który przes 
szedł tuż obok poprzeczki, Cracovia dą- 


ży za wszelką cenę do zatrzymania w 


wyniku, co jej się zresztą udaje przy 
wybitriej pomocy całej drużyny, która 
z niezwykłą oliarnością walczyła w 0- 
statn'ch kilku minutach. 

Dr. Niedźwirski wywiązał się nao- 
gól ze swego zadania zadawalniająco. 
Był bardzo uważny, sprawiedliwy, a 
jedynie pod koniec zawodów został spro 
wokowany przez hałaśliwą galerię i po 
pełnił kilka błędów. Trzeba nadmienić, 
że ŁKS zupełnie niepotrzebnie wpuścił 
w drugiej połowie bezpłatnie na boisko 
kilka osób. „Darmowa“ publiczność by 
najmniej nie przyczyniła się do utrzyma 
nia porządku na ostatku... 


ilaty sukces bokserów Warty 


mad mmisirzema Dampi. 


Pech (D.) zwycięża na pimkty Arskłegó 
(W.), wskutek jednak nadwagi duńczy- 
ka przyznano zwycięstwo polakowi, w. 
lekka: Anioła (W.) pokonał na punkty 
Liebcka, w: półśrednia: Arski pokonał 
na punkty Nildena (D), w. średnia: Maj 
chrzycki (W,) pokonał na punkty Pe- 
tersena (D.), w. półciężka: Alsen (D.) 
pokonał na punkty Wiśniewskiego I wa- 
dze ciężkiej Finstersen uzyskał przez 
|galcower zwycięstwo nad Tomaszew- 
skim. - 


Zawody bokserskie 
w sali dokoła > 
W- sali Sokoła przy ul. Emilji odbyty 


się w dniu weożrajszym międzyklubowe | 


zawody bokserskie, które przyniosły 
następujące wyniki; waga musza: Pie- 
trzyński (Sokół) bije na punkty Optu- 
łowicza (WIM), waga kogucia: Spoden 
Ikiewicz (IKP) zwycięża na pimkty 


| 


1, Szymkowskiego (WIM-A), waga piór- 


|kowa: Szczepaniak (Sokół) zwycięża 


Wisła — Pogoń 3:0 
Zcasłużone zwycięstwo gospodarzy 

Krakowski korespondent „EXpressu“ 
telefonuje: 

Ostatni mecz ligowy w Krakowie, 
który mógł ewentualnie zadecydować 6 
zdobyciu przez Wisłę tytułu mistrza Lī- 
gi ściągnął na boisko gospodarzy prze- 
szło 4 tysiące widzów. Pogoń wystą- 
piła do spotkania tego z kilkoma rezer- 
wowetmi, Wisła — w najlepsżym skła- 
dzie. 

Od plerwszej chwili uwidacznia się 
duża przewaga krakowian, którzy grają 
dobrze we wszystkich liniach, zwłasz” 
cza atak pracuje doskonale I w rów- 
nych odstępach czasu zdobywa trzy 
bramki przez Reymana. Czulaka i Kisię- 
fińskiego. 

W drugiej połowie Wisła, mając za- 
pewnione zwycięstwo nie wyslla się 
zbytnio. Pogoń mimo dość widocznych 
starań nie jest w stanie zdobyć nawet 
honorowego punktu. 

Meczem kierował p. Strońiczyk. War 
to zaznaczyć, że gra prowadzona była 
wybitnie fair i miała przebieg spokojny. 


A.K.S.— Lechia 1:1 (1:0) 


_ Katowicki korespondent „EŃpressu* 
telefonuje : i 
Niedzielny mecz o wejście do Ligi 
między AKS-em i Lechją lwowską wy- 
wola? kolosalne zainteresowanie w sfe- 
rach sportowych Śląska. Boisko w Kró* 
lewskiej Hucie zapełnione było po brzegi 
j widzami. Obie drużyny wystąpiły w nai 
silniejszych składach. Pierwsze minuty 
iprzynoszą grę obustronnie nerwową. 
'  Nieznaczną przewagę w tym okre- 


„sie ma AKS., który zdobywa do .przer- 


wy jedyną bramkę przez Dudę, MKS. 
nić wykorzystał całego szerezu dogod- 
nych sytuacji. 

Po zmianie stron gra Jest brutalna. 
Sędzia nie umie zapanować nad sytua- 
lcją I dochodzi do częstych scysji mie- 
(dzy graczami. Na kilkanaście minut 
‘przed końcem pada wyrównująca bram 
ka że strzału Rosieckiego. Sędziował 
słabo p. Sznejden z Krakowa. 


«x 

Zapowiedziany na niedzielę w Pozna 
niu mecz o wejście do Ligi między Le- 
Legia 182 p. p. nie dószedł do skutku, po- 
„mieważ Legja oficjalnie wycofała się z 
„dalszych rozgrywek nie mając szans 
ina promocję do Ligi. Wskutek tego 82 
p. | uzyskał walcower bez gry. 
óo wczorajszych spotkaniach ra 
pierwsze miejsce wysunął się AKS z 
6-cioma punktami przed Lechią łwow= 


'|ską 5 pkt. i Legją poznańską 3 punkty. 


Warto nadmienić, że przyznany uprze- 
(dnio Lechji lwowskiej walcower za nie- 
doszły do skutku mecz z 82 p. p. został 
cofnięty przez PZPN, gdyż okazało się, 
że 82 p. p. nie mógł w terminie tym 
przyjechać do Lwowa. 


Turniej gier sporto- 
wych o puhar I.K.P. 


> > oceny gry Zespołu hus zwyciężyli pięściarze Warty w sto- 

gości, trzeba zaznaczyć, że stała ona NA | sunku 12:4. Jest to najwiekszy z do- 

źnacznia W, Rk poziomie; ne gra 29 |tychczasowych sukcesów ME por 

spodarzy. Najlepszymi graczami w Ura |skłej klubu poznaiskiego. yniki po- 

PAŁKA ZAWO Sg O darch eat 

ges aż SOŚNIE i Kubiński w ata. la punkty Jenna (DJ, w. kogucla: For- 

ku. W Ł.K.S--ie najlepszą częścią druży [ański (W.) zwycięża wskutek. poddania 

ny była aoc: W ataku PA p się dufczyka Haasgarda, w. plórkowa; 

nowartościowym graczem był Kró r (TT EATE a 
Rozpoczyna grę ŁKS, lecz akcje miej 

scowych nie RA i Hi Parmie > Sensacyjny zwrof 

pierwszej chwili zdradza słabość w kie-|- p y i v ligowych 

runku napanen. Jedynie skrzydłowi go| W "esor dzie sir zelców l 9 y 

spodarzy iae AnA., RR monon SROKA sema, p goue: 

W 2-ej min. Otfinowski w ładnym stylu go uchodził już w konaly na- 

chwyta centre Sztollenwerka, Powoli | pastnik Cracovii Kossok, jednakże w 

opanowuje sytuację Cracovia, aczkol- |dnii wczorajszym zaszedł noci 

wiek gra jej jest wybitnie nerwowa. Ma zwrot w rekordzie bramek ligowych. 

tusiński i Malczyk uwijają się bardzo Oto Nawrot który vorai nie był brany 

ładnie po boisku, przeprowadzając kilka | W rachubę uzyskał w dniu wczorajszym 

celowych akcyj. Około 5 min. zyskuje Sześć bramek w spotkaniu z Ruchem 

Cracovia róg, z którego Kossok strzela 

pierwszą bramkę nieznaną przez sędzie 

go z powodu spalonego. Tempo gry jest 

w tym okresie szalone. W 10 min. bije 

Kossok rzut wolny pięknie. obroniony 

przez Jegórowa. Olbrzym śląski doska- 

nale kryty przez Jasińskiego nie może 

iormalnie dojść do głosu, ograniczając 

się niemal wyłącznie do egzekwowania 

rzutów wolnych, nota bene wspaniale 

bitych. Przewaga Cracovii staje Się co- 

raz widoczniejsza. Atak ŁKS-u nie pô- 

trafi długo utrzymać piłki na połowie 

309003900396000803000060508000000 


|wając e 
(W ostatecznym obliczeniu pierwszy Na- 
|wrot 26 bramek, drugi Kossok — 24, 
itrzeci Malik — Z. 


IBzarni bila Wartę 3:1 (1:1) 


Lwowski korespóńdent „EXpreśsu" 
telefonuje: 


Nie posiadający większego znącze- 


nia mecz Waita — Czarni zgromadził 
jednak sporo publiczności. Warta wy- 
stąpiła do gry z trzema rezetwowem: 
osłabiona szczególnie w. linfl ataku. Mi- 
mo to drużyna poznańska grała dò pát- 
zy dobrze, przeważając nawet zbyt wi- 
docznie. Do przerwy bramki dla obu ze 
społów zyskali: Koch í Banaszkiewicz. 
Po zmianie stron Watta pana na silach 
iera z minuty na minutę słabiej, nato- 


> 


Zn Zn 


tytuł króla strzelców ligowych. | 


przez techniczny k. o. Owczarka W. I. i 
Ma) w drugiej rundzie, waga lekka: Bar| , W. sobote odbyty-sięẹ w sali Gimna- 
toszak (Zjednoczone) zwycięża na punk | Zum Niemieckiego pierwsze spotkania ô 
ty Krajczego (Sokół). waga lekka: Fir- Puhar Triumphu. W piłce koszykowej 
po) (Union) zwycięża Gryca (Sokó!) na dla panów ŁKS. pokonał mistrza Łodzi 
kó) zwycięża na punkty Liedtkiego (Ge zaznaczyć, że mecz został przedłążony 
yer) oraz Klimczak (Sokół) zwycięża ||,dopiero w dogrywce ŁKS, zwyciężył. 
na punkty Chmielewskiego (IKP), waga | Gra niezwykle ciekawa. Tegoż dnia Ge- 
półśredriia: Seweryniak (Sokół) bije na ver pokonał Ilasmoneę 26:20 (14:4) 
punkty Banasiaka (IKP), waga średnia; Siatkówka żeńska: Geyer —, Triumph 
|punkty przez Ulężałkę (Sokół). Sędzio- s 

wali na zmianę pp. Stibbe t Konarzew-| Rekord światowy | 


ski. -~ 16 letniej pływaczki 
(ANA -—— . è 16-tó letnia angielka Wolstenholme, 
beg A + Ruch 1:1 2:1) która przed niedawnym czasem ustano- 
„Mecz ligowy Legia — Ruch przy« wiła rekord światowy w pływaniu na 
jniós! wyśokocyfrowe zwycięstwo dru- 500 mtr, w czasie 8:35.2, osiągnęła przed 


miast Czarni poprawiają się | w ciągu żynie Legii, która grała doskonale przez kilku dniami nowy wspaniały sukces. W 
| kilkunastu minut zdobywają dalsze dwie cały czas meczu. Bramki dla Legji zdó« pływaniu na 400 mtr. młoda angielka o- 
bramki przez Kocha | Drzymałę. Sędzio byli: Nawrot 6 1 Ciszewski. Dla Ruchu, slagnela czas 6:41,6, bijąc dotychczaso- 
wał dość dobrze p. Jarosz z Lublina, Nz punkt uzyskał Sobóła. Sə- wy rókord na tej trasie, ustanowióny 


dzówy 2 tysiące. dziówał b. Frank. lewego $żasti przeż holendorkg Braun. 
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Str. 8. 


Gen. Ludendorf 


cierpi ma manie prześla- 
dorwczą| 
i bezpodstawnie alarmuje policję 


Berlin. 1*grudnia. 
(Telegram własny) 

B: gen. Ludendori zawiadomił policję, 
iż nieznani sprawcy.zamierzają nań do- 
konać zamachu. " 
‘Policia wdrożyła energiczne śledztwo 
rstwierdziła, że Ludendorffowi nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo..  B. generał 
niemiecki ostatnio cierpi-na:manię prze- 

, Śladowczą:i:żyje w, ciągłej, obawie o 
swe, życie. 

Druga ulica. w Bel- 
gradzie 
nazwana imieniem zasłu- 

: żonego polaka 
Belgrad, 1 grudnia. 

W zwi:zku z dziesiątą rocznicą od- 
parcja najazdu bolszewickiego na Pol- 
skę i ocalenie Europy od groźnego jej 
wlebęzpieczeństwa, rada m; Belgradu, 
ho pow”'ęciu na uroczystem- posiedze- 
nia fednomyślnej uchwały nazwania jed 
nej z głównych ulic - stolicy. Jugosławii 
imieniem Marszałka Piłsudskiego, posta 
fowiła nazwać jeszcze jedną ulicę od 
imienia zasłużonego Polaka. Ulica tą no- 
sić będziesnazwę: T.-T. Jeża. 

Ten newy dowód uznania 1 serdecz- 
nych uczuć dla Polski ze strony zaprzy 
iaźnionego narodu notujemy z satysfak- 
cją. we 

Napad hitlerowców 


na samochód 


w którym snajdomali się 
socjaliści. 
Koburz, 30 lisiupada: 
(Telegram własny). 

W związku z oficjalnem  zebraniem 
partii socjaldemokratycznej doszło tu do 
poważnych rozruchów, które. musiała do 
piero tłumić policja. - O -g. 23 wracało z 
Koburga auto z wiecownikami, które zo- 
stało zaatakowane przez narodowych: so 
cjalistów. Posypały się kamienie, przy- 
czem jeden z nich ugodził w. skroń kje- 
rowcę, który stracił na chwilę: przytam- 
ność. Auto pozbawione kierowniczej rę- 
ki skręciło gwałtownie w bok, zleciało z 
szosy i przewróciło się. 40 osób znalazło 
się.pod pojazdem, przyczem 3 osoby Zo- 
stały ciężko ranne reszta zaś lżej. Wdro- 
żone natychmiast dochodzenie przyczyni 
ło:się do ujęcia trzech sprawców, naro- 
dówych socjalistów. 

SORORE 


D. patriarcha grecko - katolickiej cerkwi 


Konstantyn IV zmarł 
wieku lat 70. 


w Atenach w| Olbrzymi samolot „Do X“ osiągnął już przedostatni etap swej gigantycznej po- 


Nr 334 


| = xi £XSRESS z 
adjęcia z wyprawy polarnej Andree go 


1939 


Dčialeziona przed kilku: miesiącami ekspedycia polarna Andreego, pozostawiła po sobie ślad w postaci wielu nega ń 

wów, fotograficznych, Większość zdjęć była zupełnie zniszczona. Pozostałe jednak udało się wywołać i zrobić I 

bdbitki, Na ilustracji naszej widzimy cztery oryginalne fotografie dokonane 33 lata temu. Z lewej u góry — rozbite na- 

łnioty -ekspedycji w dniu 14 lipca 1897. roku, u dołu — przygotowania do wymarszu wgłąb krajów polarnych. Z praweł 

u góry —-opadnięcie balonu, u dotu — marsz przez aeaa pustynię: z prawei strony widać Andreego, 
p 


z lewej — 


W dniu 27 listopada komitet pokojowej 

nagrody Nobla: wybrał dwuch nówych 

laureatów. Laureatem na rok 1929 zo- 

stał b. sekretarz stanu spraw zagraticz- 
nych KELLQG, 


Nagrodę pokoju na rok 1930 otrzymał 
arcybiskup SOEDERBLOM ze Sztok- 


; dróży, zatrzymując się w Corunie, w Hiszpanii. atii 
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Oddziały: KRAKÓW: ul. Lubicz 3, tel. 121-01, 


KATOWICE: Biuro. dzienników „Haga“ Wincen ty Szczepaniak, ul. Piastowska SNOWIEC: Biuro dziennik W: 
Nr. 23, BĘDZIN: Biuro: dzienników -J. + Hiawski, e p 11. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski 


NUPEPIMICZMA AMIE BLARIE= | nim di o: 2a 
Prenumerata: Z- kosztami przesyłki: pocztowej zł.-3-— miesięcznie: 


ul 3-g0 mala 


Małachowskiego 1. DABROWA GÓRNICZĄ: Biuro dzien. J.. Hlawski, 3-z0 Maia 4 
W tekście 56 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) 


Ogłoszenie: 
g = nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 


najmniejsze zł. 1,50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, naimniejsze zł. 1.20 


Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Łódź, Piotrkowska 49 Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. 


